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Z tym  w szystk im  p ow ieść Gerlacha pt. Zagłada  jest n iew ątp liw ie książką  
W p ełn i antyw ojenną, niem niej braki artystyczne —  w ynikające ze sposobu bele- 
tryzacji m ateriału  i chęci dania syn tezy  —  w p łyn ęły  w  pow ażnym  stopniu na 
osłabienie jej w ym ow y ideow ej.

Om ówione w yżej utw ory niem ieckiej literatury pacyfistycznej — w  porów
naniu  z analogicznym i tem atycznie dziełam i sprzed II w ojny św iatow ej — w yka
zują istotne różnice w  ujm ow aniu problem atyki w ojny, polegające na głębszym  
jej przedstaw ieniu, zrozum ieniu przyczyn i m echanizm u działania opisyw anych  
wydarzeń.

Jakkolw iek  w  ciągu lat, które up łynęły  od zakończenia II w ojny św iatow ej, 
pow stało w ie le  książek o tem atyce w ojennej, w  żadnym  kraju nie stworzono  
jeszcze pełnej syntezy ideow o-artystycznej tego  ponurego w  dziejach ludzkości 
okresu. W ydaje się w ięc, że tem at ten w  literaturach w ielu  narodów  będzie 
jeszcze nieraz powracał. D zieła literatury niem ieckiej o tem atyce ostatniej wojny  
zapew ne w  dalszym  ciągu spotykać się będą ze specjalnym  zainteresow aniem  
czyteln ików , bow iem  w ypow iedź każdego pisarza n iem ieck iego zabierającego głos 
na ten  tem at posiada szczególną w agę i znaczenie.

TADEUSZ M IKULSKI: T em at Wrocław. Szkice śląskie. W ybrał i w stę
pem  opatrzył B ogdan Zakrzewski. W rocław  1961, Zakład Narodowy  
im. O ssolińskich — W ydaw nictw o, s. 467, tabl. 33.

W rocław Tadeusza M ikulskiego, to w b rew  przypuszczeniom  szerszego kręgu  
czyteln ików  nie tylko W rocław S potkań  w r a c la w s k ic h ' , to także, a m oże naw et 
przede w szystk im , W rocław  jego ostatniej, dopiero w  trzy lata po przedw czesnej 
śm ierci autora w ydanej książki. Okazały i pokaźny tom  T em atu  W rocław ,  w yszedł, 
szkoda tylko, że w  aptekarskiej dozie nakładow ej 1300 egz., p ieczołow icie przy
gotow any z oficyny Ossolineum . Z łożył się nań obszerny w ybór szkiców  o tem a
tyce śląskiej T. M ikulskiego publikow anych uprzednio g łów nie na łam ach p r a sy 2, 
a pośw ięconych zw łaszcza polskim  tradycjom  i przechodzącej już do historii 
w spółczesności kulturalnej, naukow ej i  literackiej p ierw szych kilkunastu  la t po
w ojennych odzyskanego W rocławia.

K siążkę otw iera interesująca rozprawa jej w ydaw cy Bogdana Zakrzewskiego
O pracow ni ś ląskie j T adeusza  M ikulskiego  *’, szkicująca —  w  części pierw szej — 
w rocław ski okres b iografii naukow ej i społecznej T. M ikulskiego, i w yjaśniająca
— w  drugiej — założenia edytorskie zbioru T em at Wrocław .  Zam yka ją zaś, opra
cow ana przez Z ofię M ikulską, Śląska bibliografia prac  Tadeusza  M ik u lsk ieg o4, 
oraz indeks nazw isk.

C ałcść m ateriału  zebrano w  dwóch głów nych — przedzielonych cezurą r. 1945
— działach: Z przeszłości,  przynoszącym  przede w szystk im  prace naukow e, i Dzień  
dzis ie jszy ,  w  którym  zgrupow ano zasadniczo recenzje, om ów ienia i publicystykę  
kulturalną autora Spotkań  wrocław skich .  Ten układ tek stów  om aw ianej książki

1 T . M i k u l s k i ,  S p o t k a n i a  w r o c ł a w s k i e .  W r o c ła w  1950; w y d .  2. K r a k ó w  1954. Z o b . r e 
c e n z j ę  J .  L e w a ń s k i :  , .P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  1850 n r  11/12, s . 590—592.

2 M . in .  „ P r z e g l ą d u  Z a c h o d n ie g o ”  w  1. 1946—1951. J e d y n y m  n ie  d r u k o w a n y m  s z k ic e m  j e s t  
R o z m o w a  z  A n n ą  K o w a l s k ą  o  ż y c i u  l i t e r a c k i m  w e  W r o c \a w iu .

3 S ta n o w ią c a  u z u p e ł n i o n y  p r z e d r u k  Ś l ą s k i e j  p r a c o w n i  T a d e u s z a  M i k u l s k i e g o  z a m ie s z c z o 
n e j  w  d e d y k o w a n y m  p a m ię c i  P r o f e s o r a  „ P a m i ę t n i k u  L i t e r a c k i m ”  1959 z . 3/4, s . 27—40.

* N a  n i e z r ę c z n ie  s f o r m u ło w a n y  t y t u ł  b ib l i o g r a f i i  p r a c  ś l ą s k i c h  T . M ik u ls k ie g o  z w r ó c i ł  
u w a g ę  J .  G a w a łk i e w i c z  w  s w e j  r e c e n z j i  z  o m a w i a n e g o  t o m u :  , ,O d r a ”  1961 n r  3, s . §2—94. 
P e ł n ą  B i b l io g r a f i ą  p r a c  T a d e u s z a  M i k u l s k i e g o  z e b r a n ą  p r z e z  Z o f i ę  M ik u l s k ą  i u ło ż o n ą  p r z e z  
J a n a  G a w a łk i e w ic z a ,  u z u p e łn io n ą  D o d a tk i e m  (p r a c )  o  T a d e u s z u  M i k u l s k i m  p r z y n i ó s ł  w s p o m 
n i a n y  j u ż  z e s z y t  „ P a m i ę t n i k a  L i t e r a c k i e g o ” , s . 117—158.

W ła dys ła w  T om aszew sk i
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Wyrósł — jak w yjaśn ia  redaktor — z troski o jej atrakcyjną jasność i przejrzystość 
Czytelniczą.

W dziale zatyt. Z przeszłośc i  znalazły się obok haseł przygotow anych do P o l
skiego słownika  biograficznego  (Faber, Gdacjusz) i studiów  tropiących ślady pol
skich tradycji kulturalnych W rocławia w  m iniaturach n au k ow ych 5 lub szkicach: 
Gospoda pod Z ło ty m  Berłem, T o w a r zy s tw o  L iteracko-S łow iań sk ie  w e  Wrocła-  

(1836— 1886), P ołon is lyka  w roc ław ska  (100 lat historii), Jubileusz książk i  
1886— 1946, O grób  dla W ła dys ła w a  Nehringa, U dzia ł m ło dz ie ży  w ro c ła w sk ie j  
w jubileuszu  S ew eryn a  G oszczyńskiego, Cybulsk iego  17 —  II p ię tro  (w rocław ski 
adres Kasprowicza) także prace edytorskie T. M ikulskiego, stanow iące popis spraw 
ności w arsztatow ej filo loga i historyka literatury zarazem, dochodzącej do głosu  
nawet w  kom entarzach do publikow anych drobiazgów  (O twarcie  nauki, L is t  z  Wro-  
cławia 1860, W iersz  K asprow icza  o R yn ku  w rocław skim ).  Szkoda, że tych znako- 
niitych edilor iów  (Notatki śląskie F ryderyka  Skarbka , Z pap ieró w  Władysława.  
Nehringa, Z  korespondencji K raszew sk iego .  L isty w rocław sk ie  1862— 1885, „Proś- 
liccy” Hermana Koellinga)  n ie  w yodrębniono w  dziele zatyt. Z przeszłości.

W dziale pt. Dzień dz is ie jszy ,  złożonym  z 3 części, w  pierw szej opublikowano  
szkice pośw ięcone początkom  pow ojennej polon istyk i w  leżącym  w  gruzach Wro
cławiu, losem  polskiej książki w  tym  m ieście oraz początkom  życia naukow ego. Z na
lazła się w  niej rów nież cenna rozprawa Zagadnienie l i tera tury  śląskiej,  której ranga 
naukowa rozsadza naw et obszerne ram y drugiego działu  T em atu  Wrocław.  
^  pracy tej najw yraźniej chyba w ystąp iły  najlepsze cechy uczonego-badacza  
literatury (i nie ty lko  literatury) reg ion a ln ej6. Pośw ięcając literaturze i kulturze  
śląskiej sporo czasu T. M ikulski zdaw ał sobie rów nocześnie spraw ę z ich  rzeczy
wistej, obiektyw nej w artości i ograniczeń. W części tej zam ieszczono rów nież  
Przemówienie T. M ikulskiego pośw ięcone pam ięci Jerzego K ow alskiego. Zda
wałoby się, tekst okolicznościow y, może naw et nie w art przedruku z dziennika.
A. jednak dobrze się  stało, że ocalał od zapom nienia. Choćby dlatego, że może 
Przypomnienie zaw artego w  nim  apelu zainteresuje krytyka, historyka litera 
tu ry , w ydaw cę.

Część pierw szą Dnia dzis ie jszego  kończy szkic dydaktyczny, odbiegający sw ym  
Profilem od pozostałych prac zebranych w  książce, zaadresow any do w ęższego  
kręgu odbiorców, w  którym  w arto zw rócić uw agę na ciekaw ą form ę aktyw izo
wania kulturalnego m łodzieży p o lon istyczn ej7. Form ę tę w  zm ienionej postaci 
Katedra L iteratury Polskiej U niw ersytetu  W rocław skiego kontynuuje do d z iś 8.

Część dru;ją stanow ią g łów nie recenzje książek  pośw ięconych literaturze 
i Pisarzom śląsk im  lub książek autorów  dolnośląskich. N ajm niejsza naw et nota  
recenzyjna przygotow ana została n iezw ykle sum iennie a w  w ypadkach niezbędnych  
zwraca naw et uw agę na aparat naukow y om aw ianej pracy. T ylko w  jednym  
Wypadku, jak się zdaje, m ożna by zarzucić M ikulskiem u zastosow anie taryfy  
Ulgowej “. Zam ieszczono tutaj rów nież charakterystykę p ierw szego rocznika re
dagowanych przez M ikulskiego „Z eszytów  w rocław sk ich”, om ów ienie początków  
"Sobótki” obok szkiców  o życiu literackim  Śląska i dwóch recenzji teatralnych.

Część trzecia i ostatnia Dnia dzisie jszego  zaw iera udokum entow aną i rze
telną „kronikę” życia kulturalnego i literackiego okresu „pionierskiego” i p ierw 
szych lat pow ojennego W rocławia. N iew ielk ie  najczęściej artykuły publicystyczne

s T ę  d e f i n i c j ę  k o n c e p c j i  p i s a r s k o - m e to d o lo g i c z n e j  p r a c  T . M ik u ls k ie g o  s f o r m u ło w a ł  C z e 
s ła w  H e r n a s  w  s z k i c u  p t .  P r o fe s o r ,  „ P a m i ę t n i k  L i t e r a c k i ” , s . 49—55.

• P o r .  n a  t e n  t e m a t  w n i k l i w e  u w a g i  B . Z a k r z e w s k i e g o  w e  w s t ę p i e  d o  o m a w i a n e j  t u  p u b l i 
k a c j i (s . 8 i  n a s t . ) .

’ T . M i k u l s k i ,  Z  d o ś w ia d c z e ń  K o la  P o l o n is tó w  U n i w e r s y t e t u  im .  B . B i e r u ta .  W : T e -  
rrlilt W r o c ła w ,  s . 246 1 n a s t .

* P o r .  P r ó b a  z m i a n y .  R o z m o w a  z  p r o f e s o r e m  B o g d a n e m  Z a k r z e w s k i m .  „ O d r a ”  n r  2/1962, 
*■ 63—65.

■ P o r .  r e c e n z j ę  p t .  W ie r s z e  J a n a  P i e r z c h a ły .  W : T e m a t  W r o c ła w ,  s . 278—280.
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w kraczające w  życie W rocławia, sta ły  się w łaśn ie ze w zględu na (chciałoby się 
pow iedzieć filologiczny) w alor rzetelności, n iezw ykle cenną m ozaiką przyczyn
ków  źródłowych do najnow szej h istorii W rocławia. Tem aty zw iązane z życiem  
literackim  m iasta, tym  razem  rozpisane na czw artki literackie, rozm ow ę z Anną 
K ow alską i relacje ze spotkań z w yb itnym i pisarzam i, którzy otarli się  o Wro
cław , oraz takie zjaw iska kulturalne i artystyczne jak w rocław skie „Dni K ul
tury”, O ssolineum , drukarstw o dolnośląskie, V lastim il H ofm an, Edmund W ier
ciński i in.

Dobrze się stało, że zebrano i przypom niano rozproszony dorobek T. M ikul
skiego, p iew cy daw nego i now ego W rocławia, który w  tytu łow ym  szkicu oma
w ianego tom u napisał:

„Oto m iasto, złożone w  ruinach, które ożyło w  ciągu kilku m iesięcy. Czy 
nie może zaciekaw ić struktura kulturalna i społeczna, która pow stała w  w yniku  
w ielk iego eksperym entu przesiedlenia i napływ u różnorodnej ludności? Oto 
form y życia i  działania, uzyskane na skutek  w spółistn ien ia  obok sieb ie  grup 
społecznych, do niedaw na nieznanych sobie w zajem nie. Proices podobny in te
resow ać m oże nie ty lko socjologa. Zw łaszcza gdy odbyw a się jako zjaw isko po
wrotne, w  m ieście o starej tradycji historycznej, w  którym  luki gotyckie  
w iązali w  średniow ieczu polscy rzem ieśln icy, a polscy blacharze k ład li czapy 
na iglicach w ież w rocław skich. Trzeba stu piór, by w yrazić powrót polskiego  
żyw iołu  do m iasta, które przepasała Odra. We w rocław skiej uliczce, przesy
panej gruzem  niem ieckiej secesji w ieku X IX , leży  tem at do w ielk iego  pisar
stwa, po który się m oże kto w reszcie pochyli: tem at Wrocław".

Literatura i nauka polska dotąd w  pełni nie odpow iedziała na to  w ołanie Pro
fesora. Oby now a i n iestety  ostania już „w rocław ska'’ książka najw ybitn iejszego  
w  sw oim  pokoleniu badacza i znaw cy literatury ośw iecenia trafiła  do rąk w szyst
kich, którzy mogą i pow inni odpow iedzieć na apel jej autora.

R ysza rd  L ew a n do w sk i
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